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Codziennie o goćU»a>8 8 '/ a rano, wyjąwszy Poniodrialki i dni 
aMtepnjłce po ewiętach.

C e n a :
W KBAKOwnt miesięczna 6 złp. —  kwartalna 16 złp. 
w kra-tu kwartalna razem z przesyłką pocztowa 6 złr. w. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco'  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  ROZPRAWY o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłów 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i *  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 8 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za kaid 
publikacyą na stępel rządowy.

C i s t y
niefrankowane nieprzyjmują się , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

i i r a k ó w  2 7  C z e r w c a .
W  liczbie przedm iotów  w y staw y  rolniczej w K ra ­

kow ie dla ocenienia których nie w yznaczono osobnych 
kom issyj, są  m iędzy innerai trzoda  ch lew na. P . K w a­
sek  n a d e s ła ł  dw ie ra sy : suffolkską i buckingham ską, 
k tó re  ro zp o w szech n ił w  M oraw icy . T rzo d a  ta  bia­
ł ą  rz a d k a  i m iękką s ie rc ią  okryta; z a d z iw ia ła  opa- 
fiłośeią. T rzoda z K rzeszow ic  z dóbr hr. A dam a 
Potockiego i z S uchej od hr. B ran ick iego  A leksan­
d ra , ra sy  rów nież  .angielskiej z c z a rn ą  sie rc ią  byle 
czeoi ży w ić  się  daje . P . A rm ułow icz  reeźn ik  tu te j­
szy  k tóry  zw ykle  sp ro w ad za  trzodę  z W ęg ie r i pę­
dzi ją  naw et do W a rs z a w y , o k a z y w a ł niektóre e -  
gaem plarze. T rzodę tę  zachw alano  i radzono upo­
w szechn ić . . .

P . K w asek  n a d e s ła ł  drób angielskiego i s ty ry jsk ie ­
go pochodzenia olbrzym iego w z ro s tu ; p. E razm  N ie­
dzielski kury  w ło sk ie  piękne i ro s łe .

Z  p rzerobów  p łodów  rolniczych, a fabryk  Czarne­
ckich i żyw ieck ich  z dóbr a rcy k s . A lb rech ta  nade­
s ła n o  próby mąk i k ru p  w  najp iękn ie jszych  gatun­
kach rzadkp  gdzieindziej w idzianych; próby sp iry tu ­
su , p iły , ło p a ty  do d ra inow ania , ru ry  dra inow e, ż ło ­
by glin iane, kości palone su row e i czyszczone, nasio­
na różnych traw ; w reszc ie  znaczny  w ybór pieców  
żelaznych  rozm aitej w ie lk o śc i; baron L a ry ss  p rzęd zę  
je d w a b n ą  z jed w ab n ik ó w  chodow anych w Osieku; p. 
K irchm ayer w inogrona [do jrza łe  i olej czyazczony 
z  olearni sw ojej w P leszow ie  p rzeź ro czy sty  ja k  w o­
d a ,  p. B aranow sk i w łaśc ic ie l olearni w K rakow ie  
oleje różnego gatunku  i różnej c z y s to śc i, p. L offlrr 
hftczyn a kuchenne żelazne polew ane i garnk i P a p i­
na z fabryki Sucheckiej, tudzież  z w y k łe  ogrodnicze 
i ro ln icze n a rzęd z ia  z te jże  fabryki. C ena w yrobów
su c łieck ii h j e s t  n iezm iern ie  n i ska ,  ż e la z o  sp ó jn e , po­
lew a n a c z y ń  k uc h e nn yc h  P a n  G ó r n i a k  w ła ­
ściciel P isa rzo w ic  w  w adow ickiem  p r z y s ł a ł  trz y  ró ­
żne próby cukru  z sw ojej cu k ro w n i, k tóre  lubo n ie ra -  
fmowane są  dość b ia łe  i gęsto  sk rysta lizo w an e . C u- 
k ie r  ten tańszym  jes t od zw y k łeg o  w  handlu cukru 
w  t\m  gatunku. Ś lu sa rze  św ią tn iccy  znani z sw oich 
w yrobów  po w szystk ich  ta rg ach , z ło ży li zn aczn ą  ilość 
k łó iek  czysto  i sz tuczn ie  w ykonanych . Z  Porem by 
w  obw . krakow skim  b y ły  próbki glinki o g n io trw a łe j, 
k tó rą  naw et z tsm tąd  za  g ran icę  w y w ożą , tudzież sz li­
fow any porfir na posadzkę. P . S chneider nożow nik 
p rz e d s ta w ił na rzęd z ia  k onow alsk ie , p. O rzechow ski 
z W iśn icza  puszkę sm aro w id ła  na skó ry  znanego i 
pow szechnie  zachw alanego , w reszc ie  p, W ilkosz  mo­
del m łocarni posuw istej poruszanej korbą p rzez  dw óch 
ludzi k tóra  zu p e łn ie  p racę  m ło carzy  zastępu je , bo u - 
kła<„I jej oparty  na m echanice rąk  ludzkich. W reszc ie  
p. Z e b ra w sk i [Teofil in spek to r d r ó g  i  mostów ze b ra w ­
szy  zn aczn ą  ilość nasien ia  w ią Z0w(,g0 d a ł  z tń  w y ­
cisnąć  olej bardzo sm aczny i takow y  na w y staw ie  
b y ł  oglądany.

N a tern kończymy krótki przegląd przedmio­
tów wystawy, w ocenieniu ich opierając się na 
zdaniach osbó wybranych na sędziów, i kilka tych 
artykułów przez które opisy wystaw y pomienio- 
nej się ciągnęły, zamykamy nadzieją, iż przyszła  
wystaw a nasza przewyższy o wiele tegoroczną. 
Najtrudniejszy pierwszy krok, a ten już zrobio­
ny, utoruje drogę dalszym usiłowaniom. W ielu  
dobrze zagospodarowanych właścicieli jakoby 
wątpiąc o udaniu się tej pierwszej w kraju naszym  
próby nie wzięli udziału w w ystaw ie, w  przy­
szłym  roku nie omieszkają tego zapewne uczynić, 
wielu innych zrażały może koszta dalekiej dosta­
w y, ale w tym roku będą one już pewno zali­
czone do rzędu nieuniknionych wydatków; fabry­
kanci i rzemieślnicy spodziewamy s ię , przyspo­
sobią przez ciąg roku najpiękniejsze swoje w y­
roby, aby dać się poznać krajowi. Prócz tego  
wystawa tegoroczna nie obejmowała mnóstwa p ło­
dów rolniczych i przerobów onychże godnych u -  
wagi i mogących mieć wielką w gospodarstwie 
ważność. Przysparzając niemi obszaru wystawie, 
hędziem mogli ^ czasem ułożyć i wystawę prze- j

m ysłow ą , zw łaszcza  że w jjraju naszym więk­
sza część tworów przemysłu jest produkowaną 
z płodów rolniczych. \ \ r  ^ j mierze towarzystwo 
gospodarcze m ogłoby się porozumieć z Izbą prze­
m ysłow ą, i wspólny uczyn;c’ p0pis publiczny m a- 
teryalnych usiłowań w kraju, a możebyśmy nie 
jedną wykryli nieznaną zdolność, nie jedną po­
szczycili się zaletą, nie jedno źródło przyszłej 
zamożności wyszukali.

C w w o .

n .. . „  H a m b u r g  24 czerwca.
7 Przesilenie w »openhad2e co do kwestyi dziedzi- 

cznej, skończyło się szczęśliwie na tem , ie  ministeryal- 
na propozycya Mollkiego przyj„ta została przez sejm zna­
czną większością. Inne propOZyCye, o których w osta­
tniej korespondoncyi napomniałem odrzucono niesłychaną 
większością. Oponenci zrejterow8li, zawczasu, składając 
oświadczenie mające słabość ich osłonić, wycofali się 
z rozpraw i ze sali, w którćj w*lka rozpocząć się miała, 
zostawiając pole falandze zwycięzkiej ministerynlnej więk­
szości. Trzecia czyli ostatnia rozprawa, która teraz tylko 
formalnością, odbędzie się dzisiaj. Przyjęta propozycya 
brzmi: „Sejm udziela na zasadzie uatawy państwa z dnia 
5go czerwca 1849, § 4  o ile mu prnwo służy, zezwo­
lenie na to , żeby J. K. Mość stanowił o dziedziczności 
tronu na całą monarchią duńską zgodnie z  treścią kró­
lewskiego messazu  do sejmu względem dziedziczności 
z dnia 4go października 1852 r.“

Ze Sztokolmu donoszą, ie przewodnicy towarzystw re­
formy — towarzystwa te mają na celu reformę ustawy pań­
stwa ,  na zasadzie powszechnych w y b o r ó w —  puścili Igo
maja vr obieg- cyrkularz powołujący w s z y s t k i e  j n ł  istn ie­
ją c e  lub zawiązać się m ogące towarzystwa reform y, na 
zebranie ogólne w Orebro „szwedzkich reformowych towa­
rzystw “ w dniu 27 t. m. odbyć mające. Skutkiem tego 
członkowie towarzystwa reformy w Sztokolinie powołani 
zostali na zebranie ogólne końcem obrad, które minły 
odbyć się 21 t. m. w sali de la Croix. Z Ćarlscrona do­
noszą, że okręt liniowy „Karol XIII.« zupełnie uzbrojony 
stanął 6go w przystani. Takoż fregaty „Chapman* i 
„Nordenskiola.* Wychodziwo ze Szwecyi do Ameryki 
tego roku daleko liczniejsze aniżeli w przeszłym. Nieda­
wno pierwszy próbowano parowóz w Eskilstuno na tym­
czasowo załoźonej|m ałej drodze szynowej.

21 czerwca.
Sprawa * wschodnia zajmuje coraz bardziej uwagę pu­

bliczną. Ambasador francuzki w Petersburgu ma donosić, 
że Cesarz Mikołaj nie chce nic ustąpić z swych uroszczeń. 
Toż samo ma powtarzać p. Kissielew w Paryżu- ostatni 
miał w tych dniach posłuchanie w St. Cloud ’ Gdv o- 
świadczył, iż Cesarz, jako głowa kościoła greJkiego nie 
może opuścić sprawy protektoratu i £0 ZHjmie M ołdo-W oło- 
szczyznę, Cesarz miał posiedzieć, iż to będzie zrobionem 
przeciw traktatom, i że wti dy floty sprzymierzone przei- 
dą Dardanele. P. Kissielew odrzekłszy, iż najście Moł- 
du-Woloszczyzny będzie tylko naruszeniem traktatu mię­
dzy Turcyą a Rosyą, a przejście Dardunelów będzie zła­
mań em traktatu europejskiego, zapytał Cesarza, co za­
mierza zrobić w razie przejściu Prutu przez armią rosyj­
ska? Moi ambasadorowie, odpowiedział Cesarz, odebrali 
iuż w*tvm względzie moje rozkazy.* Odpowiedź Cesarza 
niezasnokoiła naturalnie p. Kissielewa. Jeśli Cesarz Mi-

dobno jeszcze więcój, jeśli kiedy to dzisiaj nasuwa się 
przysłowie: trafiła kosa na kamień Po audyency, pana 
Kisselewa zebrała się rada ministrów, na którćj były roz­
bierano wszystkie fazy, przez które mogłaby przejść spra­
n a  wschodnia. Gdy jeden  z ministrów zagad ł C esarza: 
»a nuż Anglia nas opuści ? „wtedy, odrzec m iał Ce- 
sarz, opuszczę Stambuł a pom aszeruję na Belgią.*
J Zdaje sie, że rząd francuzki przyjął w sprawie wscho- 
dnieJ następujące zasady: przejście Prutu przez armią ro - 

ma być uważane za casus beli, między Rosyą a 
rurcyą, a przejśeie przez "unaj za casus belli między 
R.osy*l a Francyą i Anglią. nie całą Europą. W ra­
ju© przejścia Prutu, flota francuzko-angielska ma przejść
Uardanele i zatrzymać się pod Stam bułem . (?) Francya 
zaś ma powołać do broni 200,000 rekrutów, stawić 40 - 
tysięczny korpus obserwacyjny nad granicą Włoch, wzmo-

nić załogę rzymską o 15,000, i, wspólnie z Anglią, po- 
,  d<’ Iuircy‘ 32,000 wojska lądowego (20,000 Francya 

a ,000 Anglia). W razie przejścia Dunaju przez ar­
mią rosyjską, fftta francuzko-angielska ma przebyć Bosfor
Sina fr“n.cu*kieK0 Cpodobno Baudin), a
mna fljta francuzko-ang.elska, pod wodzą admirała an­
gielskiego, ma przebyć Sund. Taki ma być plan Napo­
leona III. Mówią, że Cesarz w /gotow ał już rodzaj mani­
festu, który ma ogłosić w Monitorze, w razie przejścia 
Prutu przez armią rosyjską, lecz że nieodebrał dotąd za­
pewnienia, iż Anglia na ułożony przez niego plan przy­
staje.— Zagrożone najściem Belgii, w razie najścia przez 
Rosyą Stambułu, Prusy starają się o utrzymanie pokoju i dla 
tego występują przeciw Rosyi. Poseł pruski w Stambule 
oświadcza się żywiej przeciw ultimatum  księcia Menszv- 
kowa niż ambasadorowie francuzki i angielski Ze swei 
strony, Cesarz Francuzów, w chęci przeciągnięcia Pruss 
daje rozkaz marszałkowi de St. Arnaud udania się do Sar- 
r u?® dlą homplimentowania księcia pruskiego, bawiące­
go obecnie w prowincyach nadreńskich. Austrya wszedł­
szy juź na drogę polubownego załatwienia zajść z Pie­
montem i Szwajcaryą, wysyła jak mówią arcyksięcia Fer­
dynanda Maksymiliana, brata cesarskiego do Stambułu, 
co także rozmaite wywołuje wnioski.

Broń, którą Francya posłała Sułtanowi przez kapitana 
Magnan, ma posłużyć do uzbrojenia statków tureckich, 
nakształt weneckich; kapitan Magnan został przyłączony 
do sztabu tureckiego. Hiazpania posłała Turcyi transport 
mułów, które mają być użyte do artyleryi. Dzienniki po­
dają ogromne liczby wojska, które Turcya ma Dosiadać 
Niezwyczajną liczbę tę trzeba zmniejszyć więcój niż o 
połowę. Mówią, ie  flota sprzymierzona mogłaby z tru ­
dnością spalić flotę rosyjską w Sebastopolu, z przyczyny 
wielkich fortyfikacyj tej twierdzy morskiej, lecz że Peters­
burg mógłby być łatwiej dotknięty. Sir Charles Napier 
zwykł b y ł mawiać na meetingach : „niech mi admiralicva’
da eskadrę, a .podejmuję się spalić wkrótce Petersburg * 
Nowy dziennik angielski The Press organ D W e u o  i

2 Ł Pr St8,e ° beliyw ie n a .!orda Aberdeen
nole wvwieść? Spra,!,ie wschodniej i danie się po raz drugi w
hvł m:nTstrimP7 eZ y , ‘ Prxypo,nina on> ie  lord Aberdeen był m mstrein spraw zagranicznych r. 1828 i że on przy­
czynił się głownie do ułatwienia Rosyi zwycięztwa nad 
lu rcyą. Z okazyi tego zwycięztwa, jeden dziennik przy­
pomniał, iż kapitan Szaszkiewicz, Polak w służbie rosyj- 
skićj, dotarł, wtenczas ze swoim szwadronem do samego 
Stambułu.

I * a r j ż  21 czerwca.
francuzcv w A6"??  P° r,USZy*y republikanów. Emigranci irancuzcy w Anglii mieli zarzucić teorye i pogodzić sie
na gruncie akcyi. Nawet Cavaignac miał się zbliżyć do 
Ledru Rollina. O tej zgodzie doniósł nowy buletyn repu- 
bbkancki, który w tych dniach w Paryżu się okazał. Aby 
odkryć autorów buletynu, rząd nakazał onegdaj nowe a 
resztowania, mianowicie na przedmieściach Belleville i Vil 
lette. Aresztowani trzymani są w więzieniu Mazas a ci 
co już figurowali w spiskach są posyłani czy to do Al 
gierii czy do Kajenny. Tym sposobem rząd ukraca agi- 
Uoyą repubhkancką. Dla uchronienia aresztowanych od 
podobnój dowolności, adwokaci republikańscy i rojalisto- 
wscy podali rządowi mamoryał domagający się zachowa­
nia przepisów prawa, to jest prędkiego stawienia areszto- 
wanycj, przed sędziego instrukcyjnego. Rząd miał przyjąć 
dobrze memoryał i obiecać, iż przepisy prawne zachowa 

Ozoby znające dobrze w sc h ó d  utrzymują, £e R0SVa
choćby przeszła P ru t, Turcyi w0Jny “ 'ezrob i, i ie o o ra -
mczy się na wymuszeniu n a  Sułtanie firmanów uprawnia­
jących chrześcian porówno z Turkami. Firmany te które 
si© gotują w P o r c i e , davvać ©hrześcianom greckim 
ogromne swobody, JJ. .  p wo wybierania patryarchy. 
Wprowadzenie w P • Ormanów osłabi niezmier­
nie Turków « P© yw ioł chrześciański. Ci co są
przedewszys < P yjaciołmi Turcyi i którzy pragną 
wojny, uwuiają, *e l u rcya ma jed0n tylko środek obro^

n y - f f d a ć  f lo U o m \na P-rUt’ C° f‘ ó S'ę ’ zaanKaźować wojnę d ttom sprzymierzonym okazyą do wejścia na
Czarne morze, do spalenia jeżeli można Sebastopolu, a w nie­
możności tego do zniszczenia fortec rosyjskich pod Kau­
kazem i rzucenia Czerkiesom broni i prochu. Jdśniój mó­
wiąc, dyplomacya zrobi pokój, a Turcya jako Turcya n re -  
dzój czy późniój upadnie. ’

Cesarz odbył znowu rewią ogniową w obozie satorskim 
Obóz ten jest bardzo zwiedzany przez Paryżanów i A n-
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glików przybywających do Psryźa przez trains deplaisir.
Dziś odbył sif z wielką uroczystością pogrzeb nuncyu- 

sza papiezkiego. Ciało Nuncyusza zostało przeprowadzo­
ne z nuncyatury, pofożonój przy ulicy de l’Universite, do 
kościoła Notre Dame.

Czas, dawniej zimny a dziś dżdżysty, ma szkodzić bar­
dzo rolnictwu. Obawa je s t , aby Francya niedoznała nie­
urodzaju.

Książę Napoleon wyjeżdża do obozu St. Omer dnia 27 
b. m. Jest on zawsze w stosumkach z Emilem de Girardin 
i partyą republikancką, którój stara się oddawać różne 
usługi.

Godzina 4la. L ’Independance znowu nieprzyszła. Mówią, 
że dla tego , iż zawiera wyciąg z Gazety petersburgskiej, 
w którym rząd rosyjski dając opis negocyacyi księcia Men- 
szykowa, mówi, iż skoro Porta niechce ustąpić i zezwolić 
na gwarancyą przywilejów religijnych, choćby przez notę 
dyplomatyczną, on czuje się przymuszonym popierać swe 
racye bronią. Giełda spadła znowu. Nieodebraliśmy dzi­
siaj (w e wtorek) dzienników angielskich, z przyczyny, że 
niewychodzą w niedzielę. Depesza jednak telegraficzna 
doniosła, że wczorajsze dzienniki angielskie były wojen­
ne. Dzisiejsze dzienniki francuzkie są przeciwnie dość 
pokojowe. Jak to wszystko pogodzić?

I * a r y ż  22 czerwca.
Okólnik hr. Nesselrodego ogłoszony w Journal de St. 

Petersbourg, dziwnie wszedł do Francyi. L ’lndćpendance 
została wstrzymaną na poczcie za to , że go zamieściła 
w swych kolumnach. La Patrie doniosła o nim , ale go 
nie zamieściła. Pytano się wczoraj, jaka była przyczyna 
takiego postępowania ze strony rządu. Dzisiejszy Con- 
slitutionnel wyjaśnił tę przyczynę, ogłaszając okól­
nik, ale protestując przeciw jego twierdzeniu, jakoby po­
wód nieporozumień w sprawie wschodniój wyszedł ze 
strony Francyi. Zrzucenie winy na Francyą przez hr. 
Nesse'rodego było skierowane naturalnie ku Anglii, w na­
dziei odłączenia je j od Francyi, ale jak dotąd, Anglia 
trzyma stale z Francyą, i dzienniki jej są bardzo wojen­
ne. We Francyi rząd zdaje się prowadzić do wojny, 
w Anglii z ś prowadzi do niój sam naród, niemal pomimo 
rządu. W obu krajach wojna staje sie popularniejszą. Anglia 
musi mieć ogromne przyczyny do wystąpienia przeciw 
Rossyi, skoro nie pamięta, że w chwili konwersyi 800 
milionów długu krajow ego, potrzeba jej przedewszyst- 
kiem pokoju; skoro tradycya Pitta jeszcze nie zaginęła 
w Anglii, skoro Anglicy obawiają się zawsze wylądowa­
nia Francuzów i widzą swą obronicielkę w Rossyi, tj. 
w wojnie kontynentalnój. Napoleon Illci postępuje z zrę­
cznośc ią . S ta ra  s i ę , jeżeli nie o w ojnę, to o zm n ie jszę -
nie przewagi Rossyi, n w oceacli narodu pokazuje , ie
chce pokoju i zgody. Mówią, te  tylko Persigny i Drouin 
de Lhuys są za w ojną, a reszta ministrów przeciw, przy­
najmniej przeciw wojnie z Rossyą. P. de Kiiielew miał 
w tych dniach niemal gwałtowną rozmowę z p. Drouin 
de Lhuys w ministeryum spraw zagranicznych. Mówił 
bardzo żywo przeciw projektowi wprowadzenia fllot sprzy­
mierzonych przez Dardanelle do Stambułu i przyczyna 
tego bardzo się pojmuje. Zgwałcenie Dardanellów spro­
wadziłoby daleko większe następstwa dla Rossyi niż 
zgwałcenie granicy Prutu. Conslitutionnel donosi dzisiaj, 
że w Cherburgu zbroją się okręta Austerlic  i Alcesl, 
które mają należyć do floty baltyckiój. Flota admirała 
Corry już przybyła pod Plymouth. Zapewnie sprzymie­
rzona flota bałtycka wkrótce zostanie zebraną, jeżeli nie 
wysłaną. — W Paryżu opinia publiczna nie wierzy jeszcze 
w wojnę; przekonaną ona je s t , że się rzeczy ułożą, i 
uważa nawet okólnik hr. Nesselrodego za oznakę poko­
jową. Czy ma racyą? czy przeciwnie łudzi się mięsza- 
jąc czasy L. Fi ipa z cesarskiemi ? to czas wkrótce po­
każe. Nateraz ważnem je s t, że Turcya wspierana przez 
zachód, opuściła w tej chwili zamiar ogłoszenia firma- 
nów równouprawniających chrześcian z Turkami, w oba­
w ie, aby niebyły wzięte za oznakę słabości i nie obró­
ciły  się  na korzyść Rossyi *). Ważnóm jest także, że 
sułtan n iesp ieszy  się z wysłaniem poselstwa do Peters­
burga i czeka . Co do medyacyi Austryi, w razie gdyby 
jej była proponowaną, Porta ma jej ani przyjąć, ani od­
mówić, leCZ w ezw ać  do m edyacyi w szystk ie  dwory objęte 
w traktacie r. 1841. . . .

Dawna moie przewidzenie, ze Austra złagodzi sprawę 
L t a n W * *  n,  d ro d z e fgski, ziściło » •,. 

Podana także przezemme wiadomość o usunięciu p. de 
Maupas, sprawdziła s ię , z rożnicą, że całe ministeryum 
policyi zostało zniesione. ZflWifld8 o tom dzisiaj Mo­
nitor. Niespodziewałem się tog0, £"1® p inisteryum
policyi jest ważnym wypadkiem, bo po rancyi, iż 
stan wewnętrzny kraju jest spokojny 1 ze ® ■ arz niczego 
się nieobawia. Monitor donosi, że p. O)3 Maupas został
mianowany senatorem , i ż e  w k r ó t c e  będzie posłany wm i-
syi dyplomatycznej; że pp. Latour-Dumoulin, InicD eu i 
de Montcour, dyrektorowie ministeryum policyi, zos a i 
ozdobieni krzyżami. Tym sposobem cesarz wynurzył swą 
wdzięczność ministerstwu policyi. Ministerstwo przecho­
dzi do ministeryum spraw wewnętrznych, tj. w ręce p- 
de Persigny, pod tytułem dyrekcyi policyi jeneralnój, na 
którój naczelnika powołany został p. Collet-Meygret, by­
ły  sekretarz jeneralny prefektury policyi. Dyrekcya rol­

*) Pogłoska ta  którą puścił „Constitutionnel“ , jes t bezzasa­
dną. p_ j j t

nictwa i handlu została odłączoną od ministeryum spraw 
wewnętrznych i wcieloną do ministeryum prac publicznych.

Na rewiach które odbywa cesarz na płaszczyźnie Sa- 
tory, a któremi sam dowodzi, książę Napoleon pełni od 
niejakiego czasu obowiązki adjutanta. Tym sposobem 
kształci się on wojskowo, nim przyjdzie czas, że mu zo­
stanie powierzona komenda.

L ’U nicets  podał niektóre szczegóły o pobudce wysła­
nia do Stambułu księcia Menszyko wa. Pobudka ta wyszła 
z partyi petersburgsko-słąyriańskiój, do której należy W. 
Ks. Konstanty, » na której czele stoi książę Menstyków. 
Podpisanie okólnika w Journal de St. Petersbourg przez 
hr. Nesselrodego ma pokazywać, że partya słowiańska 
straciła ra  kredycie, a zyskała na nim partya niemiecka, 
stronniczka pokoju lak cy i oględnej. Wielu jest zdania, 
że Rossya nieprzejdzio nawet P ru tu , i że urok jej w Eu­
ropie mógłby się osł bić.

Godzina 4ta. G iełda trochę sp a d ła ,  pom im o że okólnik  
h r. N esse lro d e  tłóm aczony je s t u p o rczy w ie  na ko rzy ść  
pokoju. —  Z now u mowa o u tw o rzen iu  m in is teryum  p rz e z  
lo rda  Palm erstona.-— Rossya kupu je  dw a ko resp o n d en cy jn e  
p a ro w ce  z a s t ’a n ty c k ie : Humboldta i Franklinu  za 47,000 
fran k ó w .— O ddalen ie  p. de M aupas je s t  uw ażane  za znak  
w ojenny , bo p. de  Maupas j 0gt za p 0k o je m , a p. de  P e r­
signy  za w o jn ą , a le  ostatni je s t  za w ojną  w  innym  k ie ­
ru n k u , co ja k  na dzisiaj, w ypada na pokój.

Korespondencya litografowana i listy prywatne z dnia 
5 b. m. nadeszło ze Stambułu drogą m arsylską, zawie­
rają szczegóły dyplomatyczne i bankowe, które już są 
mniej-więcej znajome. Francya dostarcza broni Turcyi. 
Okręt wojenny który przywiózł broń, otrzymał pozwo­
lenie przebycia Dardanellów. List z Belgradu z dnia 26 
maja podaje, źe powrot do władzy Reszyda paszy zmie­
szał bardzo księcia Serb,kjeg0. Książe widząc przed sobą 
przepaść, odwraca od niój oczy, jakby go to mogło od 
zguby wybawić. Postępuje on jak nasz Michał Korybut, 
który niechciał wierzyć w napad Turków, kiedy oni obo­
zowali już o 20 mil od Warszawy. Kiiąże poprzestał na 
zostawieniu pensyi Goroszaninowi, ale miał mu rozkazać 
podróżować za granicę. Symicza broni i twie dzi, iż nie 
jest wylanym dla Rossyi. Konsul francuzki stroni od księ­
cia. Toż samo robi konsul angielski. Patrole przeciągają 
miasto w dzień i w nocy. Nieprzyjaciele księcia są zna­
jom i, ale brakuje powodu do ich aresztowania. Książe 
myśli nareszcie o zreorganizowaniu wojska według pro­
jektu Goroszanina, i w tym celu powołał do wojska je ­
dnego oficera szwajcarskiego. Artylerya ma być urzą­
dzoną na sposób francuzki, stósowny dla kraju górzy­
stego. Nukoniec tego miesiąca rozpocznie się lanie dział. 
Zauniar kupien ia  b ron i francuzk ie j jest je s z c z e  w z a w ie -
s s e n iu .  P rz e c iw n ie  k u p n o  4 0 .0 0 0  b ro n i  au stry jao U id j z o  —

stało dokonane w Wiedniu przez p. Jankowicza. Szkoła 
rolnicza już jest otwartą. Położoną ona jest w Topczy- 
derre czyli dolinie artylerzystów, obok letniego mieszka­
nia księcia.

Za tydzień wytoczy się proces tak twanego Murzyno- 
wskiego.

Depesza z Konstantynopola 18go czerwca mówi, ii  
odpowiedź Reszyda paszy na pismo kanclerza rossyjskie- 
go hr. Nesselrode, csyli na ultiinatissimum rządu rossyj- 
skiego, wysłaną została 17go b. m. do Odessy parowcem 
rossyjskim. Parowiec ten powiózł zarazem archiwa po­
selstwa rossyjskiego. Korespondencya Austryacka  ogła­
szająca tę depeszę, mówi, źe treść odpowiedzi wpra­
wdzie nieznana jeszcze, ale pismo to poczytuje ją  za nie- 
bezwarunkowo, ani nawet przeważnie negatywną. Sprze­
cznie z tą wiadomością, wiedeńska Presse donosi, ie  li­
sty z Carogrodu z dnia 17go b. m. doszłe do Wiednia 
nadzwyczaji ą drogą przez Zemuń, mówią o odrzuceniu 
ultiinatissimum rossyjskiego. Pressa potwierdza wiado­
mość tę „na jnnój również drodze“, z tym dodatkiem, 

® nota ostatnia rossyjska z odmównie wymotywowaną 
odpowiedzią wygotowaną była 13 b. m.

Nesselrode, syn kanclerza rossyjskiego, w ró c ił 
* Londynu na Berlin, i d. 25 b. m. przez Szczecin do 
P etersburga.

Dzienniki austryackie nic nowego nieprzynoszą ze 
wschodu, lubo całkowicie zapełnione rozumowaniami o 
sprawie tureckiój, tak , jak i wszystkie inne pisma publi­
czne. W szystkie mówią zarówno o zbrojeniu się Turcyi, 
niepewności stanu rzeczy, upadku handlu , nieufności 
w stosunkach kupieckich, braku kredytu, ale nietracą na­
dziei utrzymania pokoju. Najświeższe wiadomości przez 
Brody zawiera L loyd , które korespondent jęg °  utrzymał 
pocztą z Galacza i Jass. Wojska rosyjskie rozbiły 17go b. m. 
°bóz nad Prutem pod Skolenami i 19go oczekiwano je 
z pewnością w Jassach, dokąd dwie godziny drogi od 
granicy. Podobnież utrzymywano w Galaczu. Do Besa- 
ra li c*ągną nieustannie wojska.
tn im  ^ lacils ~ Anzeiger pruski publikuje przyjęte na osta­

j ą  ,,K S e )  oie Pr«wo o opodatkowaniu kolei żelaznych w Pru- 
, 1°datek obliczony jest od czystego dochodu ka- 

1/ n o ó » ^ neg0: pobieranem będzie aż po 4  /„ dochodu,
^ L v ik a  ta; »d0 5°/o> V*; d0 6°/«, V ł  \ w^ j  */#;j soi (WK ^ SZelak° tak się ma rozumieć, iż w 0„^je

u J a r7 «n°n^ po<*8tek wynosi l/i0 > a dopiero co ten 
dochód przenosi, obłożone jest stosunkowo rosnącym po­
datkiem.

Dzienniki zaprzeczają, aby rozkaz do oficerów wzglę­
dem małżeństw mięszanych, miał być lastępnie zastoso­
wany do urzędników cywilnych, a to powodu, iż potrze-  
bnąby do tego była forma prawa, a tóm samóm i udział h b .

Z Izb tu i owdzie jeszcze w Niemczech obradujących 
nic niemasz ważnego do doniesienia, praca nad reformą 
konstytucyi hesko-kasselskiej od tak dawna prowadzoną 
nikogo zapewne niezajinie, kiedy o niej niemieckie nawet 
pisma zaledwie wspominają. W Hannowerze spór między 
rządem a Izbami to jest większością szlachecką nieustaje.

— W Freiburgu szwajcarskim wyglądają znów nowego 
powstania.

— Z Danii niemasz nic prócz tego co pisze nam ham- 
burgski korespondent.

—  Independance Belge przemawia ciągle w duchu po­
koju, i w liczbie dowodów na poparcie swojego prze­
konania , przytacza okoliczność skąd in ą d  niewiadomą: 
Książę Menszykow, który ze Stambułu udał się jak wia­
domo do Odessy, upoważniony był do otwierania wszyst­
kich depesz przechodzących z tureckiój stolicy do Peters­
burga, i przedsiębrania stósownych kroków, bez oczeki­
wania nowych instrukcyj; pozbawiony został teraz tego upo­
ważnienia. Następstwem tego cofnięcia je s t , ie  jeśli Tur­
cya odrzuciła przesłane jej ultimatisiimum, książę niebę- 
dzie mógł rozporządzić zaraz wkroczenia do księstw nad- 
dunajskich, zanim nienadejdzie^ rozkaz z Petersburga. 
Wszystko to pociąga za sobą zw łokę, a każda zwłoka 
jest poniekąd rękojmią pokoju. Tak rozumuje Indepen­
dance. Mniej spokojnie zapatrują się na sprawę dzienniki 
angielskie. Najumiarkowaniej z nich przemawia Times, 
którego artykuł o nocie hr. Nesselrodego pod Anglią po­
dajemy.

—-  Dzienniki amerykańskie przynoszą bliższe szczegóły 
zamieszek w Kanadzie. Antikatolickie kazania tak zwa­
nego ojca Gavazzi, wywołały wielkie wzburzenie w Kwe- 
beku. Gzvazzi zrzucony został z kazalnicy i sponiewie­
rany. W Montrealu przy podobnóm zajściu wystąpiło woj­
sko i dało ognia. Siedm osób padło trupem , a 16 było 
ciężko rannych, z których 6 śmiertelnie. Przy odejściu 
poczty wzburzenie umysłów nieustawało.

Naczelna w ładza policyjna zamianowała p. Anto­
niego Hiinmcr* nadkomisarza policyi w Opawie, dy­
rektorem policyi w Czerniowcach.

*aeesMa>ms** ——————z
W iedeń 22  czerwca. Jan Rofh c. k. adjunkt ryto- 
nictwa monet i medali, ogłasza subskrypcję na me­

dal mający uwiecznić szczęśliw e ocalenie i wyzdro­
wienie NPana. Medal ten przedstawiać będzie » j e -
d n ć j  s t r o n y  p o p i e r s i e  C e s a r z a ,  z  d r u g i e j  a n i o ł a  w y -  
c i q g a j a c e g o  r ę k ę  k u  o b r o n i e  k o r o n y  c e s a r s k i e j  i herbu
cesarstw a, a drugą ręką wskazującego ku niebu. 

,ePce. ,°,n noIW g łow ę węża obwijającego sztylet, 
obok ktorego leży maska jako znaki oszukaństwa, 
podstępu i mordu. U góry napis: „Bóg ocalił Cesa­
rza i ludy A ustryi,“ a w odkrawku spodnim „ 18  lu- 
tego 1 8 5 3  r.u Ceysty dochód e tego medalu, prze- 
znacza artysta na żandarmów rannych lub w kale­
ctwo popadłych w skutku pełnienia obowiązków  
służby sw ojej, a to wedle przeznaczenia jeneralnego 
inspektora żandarmeryi fmpor. Kempen. Medal ten 
ma być otwarciem poczęta medali, które wychodzić 
będą po jednym lub dwa corocznie z okazyi ważniej­
szych wypadków z życia J.C. Mości. Przi d yłatana  
powyższy medal wynosi 5 złr. 20  kr. E« srebrny, a 
2  z łr . 2 0  kr. za bronzowy. Kto się zapisze na ca łv  
poczet medal, płaci 5 i 2  złr. Zapłata uiszczoną bę­
dzie po otrzymaniu medalu. ł ^

-  W ojewództwo Serbskie w raz z banatem T e- 
meszskim podzielone zosta ło  postanowieniem NPana 
na pięć obwodow których w ładze za sia d ić  będąraSTEBfe L"4 "S- W - Z om bcrJ

doQOS*ą, że NPan tego jeszcze roku
zw iedzi Chorwackie jPobereże * J
B’ł<nherrrOWDO!.(*OWodB,*cy w Galicyi fmp. ks. Schw ar- zenberg przybył tu ze Lwowa.

. °.z bójnik Janusz Panyi znany w W ęgrzech pod 
. ‘^ iem  Panyi Puposz, na którego g łow ę nałożo- 

oyła cena tysiąc złr. schwytany został przez żan- 
a*rmeryę i d. « 0  b. m. w Raab powieszony, 
h ~T “ C“cku nad Leitą piszą 22  b. m. NPan przy­
był tu dziś rano o 6ej ze świtą osobnym pociągiem 
kolei z Wiednia i przyjmowany był w dworcu przez 
wszystkie w ła d ze , duchowieństwo i mnóstwo miesz­
kańców z wielką czcią i uszanowaniem witany był 
wiwatami. Śród bicia dzwonów w yjechał NPan do 
koszar szkoły wojskowej, uczynił ich przegląd, ka­
za ł w obec siebie odbywać ćwiczenia i wyraziwszy  
swoje zadowolenie, zw iedził bióra starostwa okrę­
gowego i sądu kolegialnego, poczem o w pół do 9tej 
puścił się w dalszą podróż do Hainburga.

— Gaz. Preszburgska z d. 23  b. m. p isze: W czo­
raj o 3ej po południu J . C. K. A. Mość, udając się na 
zwiedzenie instytutu kadetów w Hainburgu zw iedził 
miasto nasze. Na moście na Dunaju przyjmowali N. 
Pana śród huku dział i bicia w dzwony, reprezen­
tanci miasta, potem przy domu komitatewy® najwyż­
sze w ładze wojskowe i cyw ilne, na których czele 
znajdowali się J .C .W . arcyks. E r n e s t ,  W iceprezy. 
dent namiestnikowstwa hr. Attems> komendant dy-
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stryktu jen. Ruckstahl. J . C. Mość jechał śród o- 
krzyków mieszkańców przez świetnie przystrojone 
ulice do domu komitatowego, gdzie stanął na nocleg. 
Wieczorem było przedstawienie w przybranym tea­
trze i uroczyste  oświetlenie miasta.

Dnia 23  NPan powrócił do Wiednia o godz. 3ej 
po południu w towarzystwie swoich adjutantów i u- 
dnł się do zamku.

Książe Czarnogórski nakazał obchodzić coro- 
cznem nabożeństwem we wszystkich kościołach kraju 
urodziny J .C . Mości.

— NPan zamianował b. starostę obwodowego rad­
cą rządowego bar. E  twarda Hohenbruck tymczaso­
wo przydzielonego do naczelnej w ładzy policyjnej, rad­
cą rządowym przy tej ie  w ładzy extra statum.

— NPan za ofiarowane sobie dzieło Dra Konstan­
tyna W urzbacha bibliotekarza w ministerstwie spraw 
wewn. p. n. „Kościoły miasta Krakowa" kazał mu wrę­
czyć pierścień brylantowy.

— Dyrekcya Binku naród, wiedeńskiego w ydała 
obwieszczenie, na mocy postanowienia N Pana, iż z d. 
1 sierpnia eskomptować będzie weksle w Wiedniu 
wydane i tamże do wypłaty przekazane jeśli takowe 
zaopatrzone będą podpisem dwóch firm zaprotokóło­
wanych w niższo austryackim sądzie handlowym. 
Nadto oznaczonym będzie później czas, o t którego 
bank eskomptować będzie weksle wystawione na te 
place handlowe, w których filie bankowe istnieją, 
ale za poprzednicm przyzwoleniem administracyi skar­
bowej.

— Bank przedłużył termin do powzięcia nowych 
akcyj dla posiadaczy akcyj dawnych, po dzień 31 
sierpnia r. b. jeśli dotąd zachodziły jakie prawne 
przeszkody, które niedozwalały zameldować się po 
nowe akcye. Z  49 ,379  nowych akcyj, zapisano się 
na 48 ,540 .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a 2 4  czerwca. NPan wskutek przedsta­

wienia JO. księcia namiestnika królestw a, dozwolić 
raczy ł przebywającemu we Francyi Wiktorowi Szo- 
kaLkiemu, powrócić do kraju , bez pozostawienia mu 
atoli prawa legitymowania się z pochodzenia szlache­
ckiego, i bsz powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz 
skarbu majątku. (K . W .)

F r s n c y a .
P a ry ż  22  czerwca. W szystkie dzisiaj dzienniki 

ogłaszają wiadomy okólnik lir. Nesselrodego: Jour­
nal des Debats i Presse tłumaczą g > zupełnie w du­
chu pokoju, gdy tymczasem Constitutionnel dość 
cierpko się o nim w yraża, i zastrzegając sobie ob­
szerniejszy aktu tego  ro zb ió r , protestuje tymczasem 
przeciwko zarzutowi jakoby Francya dała  pierwszy 
powód d > wszystkich dzisiejszych zawikłań. „Jestto 
oskarżenie, pisze Constitutionnel, któremu zaprze­
czają same fakta, wiadomo bowiem, że sprawa miejsc 
świętych załatwiona już była w sposób zadawalnia- 
jący dla wszystkich intcressowanyeh mocarstw, gdy 
książę Menżykow nierównie ważniejsse w y w o /a l  
trudności, stawiając w imieniu Cesarza M ikołaja no­
we uroszczcnia. Zanim będziem mogli okólnik cesar- 
sko-rossyjskiego gabinetu szczegółowo rozebrać, win­
niśmy przeciwko temu ustępowi jego założyć prote- 
stacyą.“

— Monitor dzisiejszy zawiera następujące dekreta 
cesarskie:

I. „Zważywszy że spokojność i bezpieczeństwo 
panujące w kraju pozwalają s5Wjnąć ministerstwo po- 
licyi ogólnej, którego ustanowienie spowodowane było 
okolicznościami wyjątkowemi, postanowiliśmy i sta­
nowimy co następuje: Art. 1. Ministerstwo policyi 
ogólnej zostaje zwinięte. Art. 2 . Attrybucye ministra 
policyi przyłączone zostają do ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

II. Zw ażyw szy dekret nasz daty dzisiejszej, zno­
szący ministerstwo policyi i przyłączający j eg0 at_ 
trybucye do ministerstwa spraw wewn. postanowi­
liśmy i stanowimy: Art. i .  Zaprowadzona zostaje 
w ministerstwie spraw wewn. dyrekcya powszechne­
go bezpieczeństwa. Art. 2. Dyrekcya ta obejmuje ko- 
respondeacyą jln ą , policyą ogólną i specyalną i dzien­
nikarstw o, drukarstw o, księgarstwo i archiwa po­
licyi."

P. de Maupas mianowany zostaje senatorem i o- 
trzyma missyą dyplomatyczną. P. Collet Meygręt pre­
fekt depart, de 1’Aube mianowany jest dyrektorem 
powszechnego bezpieczeństwa.

— Na mocy postanowienia cesarskiego przyw™" 
cone zostaje ministerstwo rolnictwa i handlu i do nie­
go przyłączone będą obecne attrybucye ministerstwa 
robót publicznych. Nowy k o  departament powierzony 
zostaje p. Magne.

— Próez powyższych dekretów Monitor ogłasza 
dzisiaj ufzędowej statut regulujący stano­
wisko osób składających cesarską rodzinę. Główne 
przepisy tego statutu objęte są w sześciu Tytułach, 
z których pierwszy orzeka, że gdy sam Cesarz jest 
małoletni, prawa jego zostają w ręku regenta, stoso­
wnie do ustawy o regencyi, którą wyda Senat. Uznani 
gą w tym rozdziale, wymieniem w Senatuskonsultum

z d. 7 listopo. książęta i księżniczki, za członków 
cesarskiej rodziny. Wszystkim tym książętom zabro- 
nionem jest zawieranie związków małżeńskich bez 
zezwolenia Cesarza, który także sam rozstrzyga bez 
żadnych innych firmalności lub processu zanoszone 
do siebie podania książąt i księżen o rozwody. M a­
łoletnie sieroty po członkach cesarskiej rodziny sta­
wione będą pod opiekę, którą wyznacza Cesarz, i 
która zarządzając ich majątkiem, zdawać będzie 
sprawę z zarządu tego radzie familijnej. Bez zezwo­
lenia Cesarza niemogą członkowie ces. rodziny ado­
ptować naturalnych dzieci swoich, a dzieci urodzone 
z małżeństwa bez zezwolenia Cesarza zawartego, 
uważane będą za nieprawe. Drugi tytuł określa for­
malności wszelkich aktów stanu cywilnego w cesar­
skiej rodzinie; do tych należy również testament Ce­
sa rza , który podyktowany przez niego, spisany być 
winien przez prezesa rady Stanu, w obecności mi­
nistra stanu i dwóch innych świadków, którzy go 
podpiszą. Trzeci ty tuł zawiera postanowienie, wedle 
którego sam Cesar., rozporządza wszystko co doty­
czy wychowania dzieci wszystkich członków cesar­
skiej rodziny. On mianuje i usuwa wszystkie osoby, 
którym wychowanie to powierzone. Czwarty tytuł 
brzmi dosłownie: „Członkowie cesarskiej rodziny, 
jakiegobądź wieku, niemogą bez rozkazu iub zezwo­
lenia Cesarza opuszczać kraju ani się oddalać wię­
cej jak  na 3 0  myriametriw 0d jego rezydencyi. J e -  
źli który z członków dopuści się czynu ubliżającego 
jego własnej godności lub obowiązkom jego wzglę­
dem Cesarza, służy Cesarzowi prawo skazania go 
na czas nieograniczony, niemogący wszakże przeno­
sić jednego roku, na następne kary: areszt, oddale­
nie od swojej osoby, lub wygnanie." Cesarz może 
drogą rozkazu, oddalić od członków swojej rodziny 
wszystkie te osoby, które mu się wydają podejrzane- 
mi, chociażby takowe do ich dworu nie należały. 
Piąty tytuł obejmuje organizacyą rady familijnej i jej 
attrybucye. Szósty nakoniec określa stopnie pokre­
wieństwa cesarskiej rodziny, które niniejszym prze­
pisom podlegają.

— W czoraj odbyła się z wielką wystawnością ex- 
portacya zwłok nuneyusza apostolskiego mgr. Gari­
baldi. Całe niemal Ciało dyplomatyczne zebrało się 
w wielkich mundurach na ten żałobny obrzęd. Końce 
całunu nieśli minister spraw  zagr. Drouin de Lhuvs, 
minister wyznań i oświeeenia F o r t o u l ,  tudzież 
posłowie belgijski Rogier, i neapolitański baron An­
tonim'. Udereającem b y ł o ,  że na czele Ciała dyplo­
matycznego szedł poseł turecki, Yely basza, jako 
ambassador. Lord CowLv bowiem, który sam jeden
z  p o m ię d e y  in n y c h  p o s łó w  W P a r y ż u  s k r e d y to w a ­
nych tytuł ten nosi, a zatem i pierwszeństwo rangi 
posiada, nieznajdował się na exportacyi. Ducho­
wieństwo bardzo l i c z n ie  zebrało się na wezw.inie 
paryzkiego arcybiskupa, który przyjął Ciało przy 
wejściu do katedry Notre Dame i exekwiom przewo­
dniczył.

A n g l i a .
L ondyn 22  czerwca. Okólnik hr. Nesselrodego jest 

dzisiaj przedmiotem rozbioru i krytyki wszystkich 
dzienników, które po większej części wojenne przy­
wiązują doń znaczenie. Times pisze o nim między 
innemi: „Praw da, że niezręczne wmięszanie się Fran­
cyi o^miejsca święte pierwszą dało pobudkę do dzi­
siejszych zaw ikłań , ale Francya napraw iła błąd ten 
jak  tylko było można, uznawszy odrazu ostatnie fir- 
many na korzyść greckiego kościoła wydane. Przy­
znaje to sam rossyjski manifest. Jakiegoż więcej za­
dość uczynienia żąda Cesarz Mikołaj *U w aża on za 
złamanie wiary nie do przebaczenia, iż Turcya od­
dała  w ręce łacińskiego patryarchy klucz od g łó ­
wnych drzwi betleemskiego kościoła. I to ma być, już 
po odwołaniu owego aktu, słusznym powodem do 
wojny. Mamyż sobie dać wmówić, dyplomatycznym 
dokumentem z dziewiętnastego wieku, że dwa pań­
stwa przywiedzione zostały nad brzeg wojennej prze­
paści, dla tegńi że przed kilką miesiącami powstał 
spór o to, który z dwóch rywalizujących duchow­
nych tej samej chrzesciańskiej religii ma posiadać 
klucze od kościoła, poświęconego ich wspólnemu zba­
wicielowi? Historya świata niedaje przykładu tak 
błahego pretextu, dolskiego postępowania. Ale rząd 
rossyjski idzie w swoich uroszczeniach i w tonie, j a ­
kim je przedstawia, jeszcze dalej. Usiłuje on ko­
ściół wschodni, który pod zarządem patryarchów i 
synodów w Turcyi istnieje, zidentyfikować z kościo­
łem którego głową jest Cesarz. Jestto uroszczenie, 
na które żadne europejskie mocarstwo zgodzić się nie 
może. Austrya ma podobnie jak  Turcya miliony pod­
danych greckiego wygnania, królestwo Greckie całe 
do niego należy. Czyhż dla tego maż ia twierdzić że 
religijna sympatya tych kościołów dla 5 0  milionów 
Rossyan, jest prawną zasadą do rossyjskiei supre­
macy!? Powodem, dla którego żądania księcia Men- 
sżykowa odrzucone zostały przez Turcyą i potępio­
ne przez Europę, jest to w łaśnie, że odgadnięto ową 
teoryą, ukrytą pod ostrożną formą pierwszego arty­
kułu. Musimy to za z ły  symptomat uw ażać, że ta 
doktryna powtórzona zostaje teraz wyraźniej i dobi­

tniej nierównie w urzędowym dokumencie który nie 
tylko przemawia do europejskich dworów ale i do 
samego rossyjskiego narodu, którego religijne namię­
tności i narodowa ambieya oświadczeniem takiem po­
budzoną . podsyconą być musi. Rossya tak postępuje, 
jak gdyby praw a których się domaga już istniały, i 
zanim traktat zaw arty, działa jak gdyby już był o- 
b jwiązującym; bo przecież gdyby najściślejszy na­
wet był traktat niemogłaby więcej uczynić jak  wojną 
grozić, gdyby takowy został złamanym.

„Rosya podnosi następnie z wielkim przyciskiem, że 
przyczyniwszy się tak skutecznie do przywrócenia 
pokoju w Europie, byłoby zjć j strony niekonsekwen- 
cyą, rzucać się ambitnie na wschód, gdzie wszystkie 
mocarstwa ma przeciwko sobie. Prawda, że to nie- 
konsekweneya, ale fakta są sprzeczne z teoryą w no­
cie wyłożoną.— Ogłoszenie tej noty powiększa zna­
komicie trudności położenia. Takie przemawianie 
wśród okoliczności )ak dzisiejsze, jest zwykle wstę­
pem do natychmiastowych kroków nieprzyjacielskich; 
ale nie mogąc żadnego podać istotnego powoda do 
wojny, rząd rosyjski udaje sentymentalne ubolewanie, 
że się przywiedzionym widzi do ostateczności. Ton 
taki ścieśnia jeszcze więcej dość już ciasne pole do 
polubownego załatwienia sprawy. Ostatnia zmiana 
propozycyj księcia Menszykowa dotyczy jedynie for­
my, a nie treści; ultimatissimum bowiem zawiera w so­
bie wszystkie artykuły senedu, a przyjęcie jego by­
łoby tak lamo wyznaniem zupełnćj niemocy, jak za­
warcie traktatu. Urzędowe zaś ogłoszenie owego 
projektu zdaje się w skazyw ać, że rząd rosyjski nie 
zostawia Turcyi innego wyboru, jak poddanie się 
lub wojnę. Na jednym tylko punkcie widnokręgu, 
spocząć może nadzieja rozwiązania drogą układów. 
Cesarz wszech Rosyi w ezw ał wiedeński gabinet, 
aby użył swoich dobrych usług w Konstantynopolu 
do nakłonienia Porty do poddania się rosyjskiemu 
ultimatum, co w yw ołało nieuzasadnioną pogłoskę o 
przyj ętem poś-edniclwie Austryi. Rząd austryacki 
miał odpowiedzieć, i e  nie może przyjaznych usiło­
wań i pomocy swojej użyczać w tym jedynie celu, 
aby Portę skłonić do przyjęcia warunków, których 
sam nie aprobuje, ale że gotów jest internuneyuszo- 
wi swojemu polecić, aby się s ta ra ł wyaaleść drogę 
pośrednią między ostatniemi żądaniami Rosyi, a esta- 
tniemi ustąpieniami Porty, i doprowadzić spór do za­
szczytnego dla obu stron kompromisu. Jeśli więc 
Cesarz Mikołaj tę pojednawczą propozycyą wiedeń­
skiego gabinetu przyjmie, można niepłonną mieć na­
dzieję. ze pokój będzie utrzymanym".

— M anewra w obozie Chobham, niezmiernie rzad-
kio vr Anglii widowisko, bo od 1 7 9 3  roku niewi­
dziane, ściągają masę ciekawych z Londynu i p rzy ­
ległych okolic. W czoraj królowa W iktorya wraz 
z królem hannowerskim i księciem Albertem odbyła 
rewią zabranego fam wojska, liczącego około 10 ,000  
ludzi, między którym 1 ,5 0 0  jazdy. Królowa miała 
na sobie przepyszną amazonkę, a na głowie kape­
lusz zdwubarwnemi piórami. Król hansowerski, któ­
ry jak wiadomo jest ciemny, jechał na koniu prowa­
dzonym przez adjutsnta. Zebrane tłumy w itały kró- 
lowę z największym zapałem.

T u r c y a .
Gaz. powszechna agsburg. opisując obecne zbroje­

nie się Turcyi, państwo to w smutnym przedstawia 
stanie i mówi: Cheąe się bić, potrzeba dwóch przeci­
wników. Zbroją się przeciw napadowi, choć napa­
stnik się nie ruszył, zbroją się , a nie-było wypowie­
dzenia wojny, ani nawet powodu do niej rzeczywi­
stego. CÓŻ byłoby gdyby Rosya nie ruszyła się za 
Prut . gdyby sobie szczególną zachowała rolę zosta­
wienia zachodnim państwom utrzymanie i opiekę Tur­
cyi? Gdyby w Stambule tłumy Azyatów i Europej­
czyków, Egipcyan, Albańczyków, Syryjczyków, a 
w ogóle Muzułmanów i Renegatów zebrały  się , a nie 
widać było nieprzyjaciela? W iększyby to był kłopot 
niż przejście Prutu. Porta znajduje się teraz między 
dwoma próżnemi kasami, między bankiem który 
zbankrutował i bankiem który jeszcze nie otwarty. 
A od tego banku, który obiecano zapomódz 30-m ilio- 
nami piastrów, żądają teraz 4« mi’l* pożyczki. P*- 
tryotyczay bank, który jeszcze nie rozpoczął czyn­
ności swoich, robi co tylko może, 7 1/, zalicza milionów 
czwartą część summy żądanej, ale zawsze dosyć aby 
zgóry już bank wmięszać w katastrofę. Każdy mie­
siąc na przygotowaniach spędzony jest zyskiem dla 
Rosyi. Dość jej cze*ać dopóki ostatniego piastra 
nie w ydadzą, a i na to nie wielkićj trzeba cierpliwo­
ści: czekać tylko dopóki regularny i nieregularny 
żołnierz nie zacznie Wołać o chleb i płacę. Książe 
Menszykow opuścił Turcyą z pogróżką, ostrzegał 
Psrtę przed najmniejszym zamachem na prawa i przy­
wileje kościoła greckiego. Rosya może spokojnie 
przyglądać się jak długo Turcya wytrzyma pod za­
wieszonym nad głową swoją mieczem Damoklesa. 
Stan takowy jes t sam przez s<ę nie do wytrzymania. 
Miasto Czarodziejskie nad ciasniną Marm^ra, mogą 
obronić mocarstwa morskie przed flota rosyjską, *ie 
Czemże zdołają zapobiedz upadkowi T urcyi, aby ją  
obronić przed zwołanymi zaciężaymi żołnierzami.



którym  Eie za p ła co n o  ż o łd u ?  N ie  o to d ziś p y ta n e ,  
c z y li Turcya o p rzeć  s ię  zd u ła  s ile  w ojennej R osy i, 
ale jak w y jd z ie  z w ła sn y c h  sw o ich  k łop otów .

— Z e  S ';adaru  w  A lbanii donosi d ep esz a : K sią że  
M iriditów  o trzy m a ł nakaz jak  n a jsp ie szn ie jszeg o  gro­
m adzenia o ile m ożna liczn ych  w ojsk  n ieregu larnych  
i poprow ad zen ia  ich  do Szum li.

B y ły  d o w ó d zea  tw ierd zy  Z a b lia k u , na now o zostar  
a resztow an y  i do O r o g r id u  p o w iez io n y . Z n aczn e  
m sssy  w ojsk a  w sia d a ją  na statki w  D ulcigno i udają  
s ię  do C a n  grodu. ______________

Kronika miejscowa i ^graniczna.
Czytam y w K u ry e rz e : Id ące  z kolei zabawy po zabawach,

przeniosły  się wczoraj aż po za W arszaw ę , to je s t  do N atolińskie- 
go u s tro n ia , dw akroć rozkoszniejszego w śród lata . W czoraj w N a ­
to lin ie , daną by ła  przez w łaściciela J W . hrabiego A ugusta  P o­
to ck ieg o , koniuszego dworu Je g o  Cesarskiój M ości, św ietna w ca­
lem  znaczeniu zabaw a, zaszczycona obecnością J J O O . księstw a 
nam iestnikow stw a K ró le s tw a , i JO . księżnćj Anny W ołkoóskićj. 
Od godziny 7ćj w ieczorem , długim  szeregiem  pociągnęły powozy, 
wioząc znakom ite zaproszone z m iasta tu tejszego osoby, k tórych 
grono powiększone zostało znaczną liczbą obyw ateli z prowincy 
goszczących obecnie w W arszaw ie. Z a przybyciem   ̂ - sięs wa
nam iestn ikostw a, k tó rzy  spotkani zostali p rzy  w e jśc iu , tak  przez 
gospodarza , jako  też i J W . L udw ikę z B obrów  M aurycowę P o ­
to ck ą , robiącą honory, z powodu nieobecności gospodyni domu, 
bawiącój w tś j chwili u wód zagran icznych , zabaw a rozpoczętą 
została. Ja k b y  zam ówiona po deszczu pogoda, zaja m a a w c 
łym  b la sk u , a rozkoszne chwile pięknego la ta , wywo ywa y 
w szystkich na  świeże pow ietrze. O zm ierzchu , cały  N ato lin  za­
ja śn ia ł illum inacyą. T u  utworzony został z lam p gm ach wspania­
ły , tu  w yniosła b ra m a , a  tam  portyki gotyckie na  dawnych ru i­
nach wzniesione. P o  za wodą na łą c e , utw orzono obszerne koło, 
otoczone lam pionam i, gdzie w śro d k u , wszyscy w łościanie m iej­
scowi oddaw ali się tanom . W szystk ie ulice przepysznego ogrodu, 
jak o  i m ie jsca , n a  k tó re  w źrok padał z parku  p rzedpałacow ego, 
zajaśnia ły  rzęsistem  św ia tłem , k tó re  odbijając się w w odzie, po­
dw ajało ten  urok. O koło p ięć tysięcy lam p w raz z kagańcam i, u- 
żyto do przyozdobienia wczoraj N a to lin a , ośw ietlonego podług  g u ­
stu  i pod kierunkiem  p. L anci. G dy tak  życie w rzało na  zew nątrz 
i w środku pałacu  N a to liń sk ieg o , (wzniesionego jeszcze przez J W . 
h r. W ąsowiczowę), oddawano się z całą  duszą zabawie. P rześli­
czna ro tunda stro jna  w exotyczne drzew a i kw iaty, b y ła  głównym  
p u n k tem , z k tó rego  oko n a  całą  ośw ietloną dolinę sięgało. Obok 
w sa li, szły kolejno ta ń c e , a  m uzyka (R ajczaka) n ie ustaw ała na 
chwilę. W  licznóm zebraniu  dam  naszych , k tó re  w ogóle w )s tą ­
p iły  b ia ło , uderzały  suknie tegoż k o lo ru , to  z m ateryi z falbana-
mi a  la  W a l t e r - S c o t l , to z p o u  d e  s o ie  harmonizująca z ubraniem 
na głowę z wisien , to znowu haftowana połą słomkową, k t e ł  wy-

robione by ły  śliczne ró ie  p o ln e , to  z  falbanam i w ząbk , haftowa- 
nemi w ró ino-barw ne  kw iaty, w reszcie b iałe strojne wstążeczkam i 
różow em i, albo b ia łem i, a  na  głow ie to  kw iaty, to  ubranie  z pe­
r e ł ,  to  nakoniec ty le innych a  zawsze b ia ły ch , ja k  z tun iką  ob­
szytą atłasow em i w stążkam i, lub b ia ła  haftow ana suknia na  różo- 
wój. Z kolorowych, ja śn ia ła  św ieżością różow a , a  z niebieskich 
trzy  tylko w idziano; z tych, oprócz dwóch chinó, p iękną by ła  
huftow ana biało. P o  północy nowy przedstaw ił się w idok , bo za­
palane z kolei ognie bengalskie, ośw ietlały  w szystkie g łów niej­
sze m iejsca w N atolińskiój d o lin ie , gdzie albo w rzała  ludowa 
zabaw a, albo wznosiły się ogniste portyki. P o  spaleniu tych  o- 
g n i ,  daną by ła  w olbrzym im  tureckim  nam iocie w ieczerza, w kto- 
rój raczyli p rzy jąć  udział J J O O . księstw o Nam iestm kostw o. O - 
św ietlenie nam iotu podniosło p iękność jego . O koło godziny 2ój 
K sięstw o Nam iestnikow stw o opuścili N atolin . G dy zaś wieczerza 
skończoną zo sta ła , tańcująca zabaw a wszczęła się na  nowo, i do

dnia b iałego przetrw ała.
  W ładysław  O leszczyńsk i w ykonał w tych czasach dwa piękne

pom niki g ro b o w e: Ju liu sza  Słowackiego i jen e ra ła  Tyszkiew icza. 
Pom nik Słowackiego, na cm entarzu M o n tm artre , je s t  w form ie ska­
ły  w ykutćj z jednego  kam ien ia , a uwieńczonćj krzyżem  w duzyc 
rozm iarach. N a  jednćj stronie skały  znajduje się m edalion z po­
piersiem  zm arłego, z pod k tó rego  rozw ija się k a rta  obejm ująca. y- 
tu ły  celniejszych dz ie ł poety. N a  innćj znajduje się ira  z 
szoneml w ieńcam i, oparta  na  rozrzuconych k s ię g ac h , a  n a  rz J 
znajduje się sow a, godło grobowe i sym bol in telligencyi. Pom nik 
je n e ra ła  Tyszkiew icza je s t  prostszy, ale  rów nie godny pochwały. 
N a  posadzce k am iennćj, Stoi sarkofag z napisam i polskiem i i her- 
h na  sarkofagu postum ent m arm urowy, ponad k tórym  wznosi

’ a  'e  zm arłego- N a  przodzie i najn iiszćj części pomnika, 
się popi a rm aty, jak o  godło wojenne. W ładysław  (Resz­

czyński zrob ił ta k ie  p iękny  Pomnik z ^  P- Singer. Po-
m nik ten  zaleca się ze starannego  ornamentacyj i z 2ch
płaskorzeźb. P łaskorzeźby , bardzo przez artystów  fran-
cuzkich , zostały  przez nich z

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dn' ftL^ o w a .d M*u?ycy“R 0" ° ! | : 
Ja n  Seibert, J an Mazooh, H ofshalter,

C Z A S . ____________________

Strauss Jan  C z e c h o w i c z ,  z Wadowio. Mendel D esscr, z Bochni. 
T ekla Dumble, z Rzeszowa.

W y je c h a l i : KaŁ****yna Popiel, do Częstochowy. Roman W y -
Hsyńśki do Fraocenabadu. Dyzma Chromy, do H olandyi.jS tanisław  
Mieczkowski, do Karlsbadu. Ernost Dorukreil, do Baden pray W ie­
dniu. Justyna  S u c h o c k a ,  Leopold Zaremba, do Manenbadu. Karol i 
A .rata W olainoy* Sa,yJ ,r«n. Hipolit W ąsow icz, do Drezno. Iz a ­
bella br. Ruaeocka, Ludwika Niezabitowska, do Pragi. T iH ani c. 
k. kapitan, Z dzisław  hr. Zamojski, do W iednia. Homolacz, do W a­
dow ic .  P aw eł k»* Sanguszko, do Tarnow a. M aksymilian M arsza ł- 
kowicz, do Kamienicy.

kurs papierów pubiicanyeh l pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rta  tel*Sra fc**.c * dnia 2T et

931/ . _  * /i-p ra a . 8 4 ' —
i  -  preo. * ł3 6 °v r ' ~  3 7 ,-p ro e .I  1 - ZfiO. a __

' enerw ca. Metaliki 6-uroc 
Metaliki 4 -proc. 76. — 

,  „  ........ dS’/ , , - — l-p ru o . 19 '/,
■ e fą sc . Z t * 30 ’ • -  AmcslMUij 1 0 9 7 , -  Londyn
10 &r. 47. — F'iry '{. /»• — Akaye Bankowe 14*2. — Akcye 
kolei żel. pć*«> X *’ — Pożyoaka ■ r. 18*1 lit. A 97
ii. baiaifach . 770.

K a ru  k ; - k O ’5V'8*i  c*erwca. B&aKuuty auutryuc. żądają 95, 
O p łaca  P4 7a. — *'r.KB;U 4.102, pł. 101 '/, -  RuMo srebrem

nowa ® * p a r i  . — C w ane-giery nowe ż. 704 V, pl. 104. 
C w aneygiery “*‘re *• 1037 , pł. 1 0 3 / , .— Im peryały  4 .3 4  12. pl. 
34 5. — Dakoty ‘' “ ttrynokie i lioic-darakio 4. 19 8, p l. 19 5. 
20fiankoi*e *• aa  ai)’ f ł . 33 18. Liaty ;5ai.tawi.o polskie żądają 
97 ;■?. 96. — L.sty^ Aastęwno gali®. i .  93*/, pł- 93.

S ta r s ' lw oW «W  * ’ * 2*g0 ozerwoa. Dukat hol*nd. 5 bI f, 6 kr.
D«fc*M 11 kr. _  pódim c^iyał ros. 9 a fr. I k r .—
Rabel roa. 1 jrfr* ^  -  T a lar pruski 1 aSr. 36 k r. — Poieki
kurant i ka \  K| r — kuru listów aagft w ^al.
a tan. Instytucie k:odj to w y ^ ; Ku-iono prócs kuponów 100 po 91 
c łr . 30 kr. w m. Si>rło dano‘ 100 po 91 Kłr. 30 k r .— Da- 
weno ęe 100 * łr. 91 kr f  irTi0 ,>r . _  k r .

K u rs  g ie łd y  w a rsz a w sk ie j b dnia 2 1go cze rw ce: — weksle:
Horliu 100 Ul. 2- m. 4. P. 9 , kop 5 d r  90 k 90 _
100 Ul. 2-m . ź r. 90 k. 90 d. — k. —. H em burj 300 b. m. k.
2-m . i .  r. 138 k. 75 d. P. — k. —. Londyn 1 fo t szt. 3-m . i.
r. 6 k. 18 d. 6 l« i  — P»ry i  300 freok . 2 -ra. 4. r. 7^ k. 40 
d. r. — k. —. — ' v »edeń 150  z lr . f-m . 4. r . 85 k. 50 d. r. -  
k. — . W roolew  100 tal. 3_m. 4. r . — k. — d. r . — k. —.

M o n e ty V f> ln ,V eTH%*y *. r. -  k. r. d. r. 5 k. 16.
P a p ie ry : — Obhs* ®»*rbowe ze 100 r. 4. r. — k. — d. r. —.

k. Obligi skarbowe z,  40^  ł 0 0 r. 4. r. 89 k 85 d. r . — 
k .—.L is ty  zastaw ne nowe »* 100 4. r. 14 k. 66  d. r. — k — 
Obligacye ud*iftł°we na 300 z ip  4. r. — k. — d. r. — k. — 
O bligacje czą .tkow e na 500  zip. 4. r. — k. — d. r . — k. 15.

I Certyfikaty B u k u  lit. B. na 200. 4ąd. — kop. — d. rs. — kop.
—,— Serve wylo*®w *ne lit. — na — złp. żąd. rs . — kop. —
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf. Lik. złp. 100 żąd. rz. —
kop. — d. rs. — kop. —. 

i i t t r a  w ie d e ń s k i  * dnu. 25go ozorwce. — H eialiki 94. — Ror»* 
pi Aycs’ 84,  — A 0 -i > -  w ieł. 1422 .— Aboyo k. !fi 
sal. 3 2 3 * /,.-  Aęfo od *łołi, 15’ 8 od srebrr. 93/4.

K ara  w ro c ła w sk i z d. 25 czerwca — Banknoty r.nstryeck. 1 4 */4 4 
Ben knoty polskie 98Ł/« 4- — Listy eeetaw ee polskie dawno 
Bowe 9C'/4 4 . — Listy iartawne ponaeń. 4 '/, 104*/4 4-. dto
3 4 */• 98’ s ż. — Kolej Krak.-ądrŁO-ezIąs. 9 4 V4 4.
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I n t i e r a t y .

N .t9 o . RADA OGÓLNA ( s t s )
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

Gdy w czasie uroczystego nabożeństw a dnia 19 b. m. w kościele 
Ś. P io tra  na  pam iątkę obchodu 3 5tój rocznicy założenia w mieście 
tu te jszóm , domu ogólnego schronienia ubogich pod opieką R ady 
O gólnćj T ow arzystw a Dobroczynności zostających , o d b y teg o , —  
złożono kwotę z łp . 61 —  z k tó rćj wszakże na  obsługę kościelną, 
m uzykę itp . kw ota złp. 4 8 wydaną z o s ta ła ; —  R ada  O gólna przeto 
w m yśl uchw ały na dniu dzisiejszym  z ap a d łć j, pozostałą  resztę 
w ilości 13 złp . na pomnożenie funduszu ubogich zapisawszy, o tóm 
Publiczność niniejszóm zawiadamia. —  K raków  26 czerwca 1 8 5 3 .

P rezes K . Hoszowski. —  St. R ybka z. sekr.

W  t»iór*e c. k. T ow arzystw a  gospo­
darczo -[rolniczego krakow sk iego

znajduje się do sprzedania

4ro-konna p rzen o śn a , w yrobu p. EUasiewicza z T arnow a. M ło- 
carm a ta , w edług czynionych p rób  na w ystawie T arn o w sk ió j, wy- 
m łaca na godzinę od 3 do 4 kop ozim ego z b o ża ; —  na wystawie 
zaś K rakowskićj w dniu 15 czerwca b. r. o trzym ał za n ią  p. E lia - 
siewicz publiczną pochwałę.

W szelk ie  zam ówienia tak  n a  m łocam ie 4 ro-konne jako
i parokonne, przyjm ują się w B iórze T ow arz. gosp. roi. krak- Prz y 
ulicy Szewskiój N . 3 3 5/6. f 6 6 1 - l - 3 )

d o  sm a r o w a n ia  sKor
przaz paaa Konrad* Orzechowskiego wynalezionego , tak laszozy- 
tnie zachwalonego i poszukiw anego, do.tanie w puszkach 
nyoh półgarnoow ych, kw artow yoh i półkwartow yoh w W j»B'0IU 
u pana Orzeohowskiego — tudzież w handlu P. J. Fr. Fischer* 
w Krakowie i P. Hawranka w Bochni,

garn iec po 6  z lr . m. k.
Dla^iapobieżenia nadużyciom , każda puszka plombowana i pie­

czątką w ynalazcy opatrzona.
P o ś w i a d c z e n i e .

C zernidtotłaszos do sm arow ania skór przez P. Konrada Orze- 
ohowskiego w ynalesiony, zastósowaliem y na różnych narzędziach 
skórzanych , i przekonaliśm y s ię , iż skóry tymże czernid ło tlnsz- 
czem w ysm arow ane, nabierają miękośoi, sta ją  się trwalszem i i nie­
p o d le g łą  tak  szkodliwym wpływom  pow ietrza, mianowicie słocie 
i skw ara  słońoa — nawet s ta re , zaży te , zjałowione skóry odzy­
skują swoją pierwotną żyzność, m iękość, i sta ją  się do dalszego 
użytku zdatnem i, tłuscośó tę przez pana Konrada Orzechowskiego 
sporządzoną, k tó ra  Jest pod jednóm czernidfcm , uznaliśmy za ko­
rzystn ie jszą  skórom , jak  wszelkie dotąd tak zaszczytnie zachwa­
lone angielskie i gum ielastyczuo po sklepach sprzedawane sm aro­
w id ła ; życzyćby tedy na leża ło , aby w ten tak  krajow i naszemu 
potrzebny a rty k u ł domy handlowe się zaopatrzyły , i takow y w szy­
stkie d tąd wynalezione tłuszcze i ozernidł* sw ą dobrocią prze­
w yższający  ku użytkowi potrzebujących rozpow szechniły; — które 
to na przekonania własnóm  oparte poświadczenie pana Konradowi 
Orzechowskiemu udzielić, za przyjemność sobie poczytujemy, i t a ­
kowe Jako prawdziwe podpisami właznoręcznem i stw ierdzam y. — 
Ferdynand Merezyiiski, Julian Kodrębaki, Henryk ze S ław na S ła ­
w iński, Henryk Komar, Alexander Gunther, Adolf Tettm ayer, S to- 
bnicki m ajor, T. Marynowski.

August Szumann
przy ulicy Łyczakow skiej pod L. 997 , w yrabia r i ia e S°  rodzaju

m a s z y n y  1 a p p » r a *y
dla fabryk cukru, gorzelń i browarów, Jako tóż Ratunki
miedzianych i żelaznych naczyń kuchennych, J wielkości
sikaw ki do gaszenia pożarów , któro poleca p oh na jtań-
szych. m m i ii ............. (570-33

g p O S T S S E Ź E N l A m e t e o r o l o g i c z n e .
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K  S o B O L a w s s a ,  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y . w  D & u sA & sff G i a s c .

Proszek do ostrzenia brzytew
NiżóJ podpisany osnajm ia Szanownej Pablicznośoi, iż znown o trzy­
m ał nowy zapas znanego i zewsząd poszukiwanego proszku do 
ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo wynaleziony, barwy ozerwo- 
nawój , przew yższa dotąd w szystkie w tym względzie wynalazki, 
tak , iż dosyć Jest m ałą tylko ilość tego proszku po rzem ienia po­
sypać i brzytw ę po tym pokładzio kilka razy  pociągnąć, a brzytw* 
staje  się ostrą . — Jeden proszek kosztuje 12 k r. mk.

Proszku tego dostać także można a PP. Riedel i C. F . Milde Wc 
Lwowie. K. Lzsskiew ioz w Białej. S. W arzeszkiow icz w W ado­
wicach. J . Kotiers w W ieliczce. A. K asprsykiewicz i P. Niedziel­
ski w Bochni. A. Beyer pr Tam owi*. F . Jasskiew icz w R*o*zo»>c‘ 
Bracia Juszkiew icz w Ja ro sław iu . Ed. Machulski w P r z e m y ś l u .  

J. Orzesicki w Stanisław ow ie. Sohubuth &  M orawets w T arno­
polu Braoia Czuezawa w Czerniowcach.

W  H r ń l e z t w i e  P o l s k t ć m  zaś Jeden proszek k o sz tu j  
1 z łp . i dostać go można u PP. L. S taliński w W arszaw ie. J  ”  
oznikiewioz w Piotrkowie. J . Fereusowios w Częstnohowio. J .H c ,-  
dyn w Radomiu. L .M oźdzyński w Kielcach. F. Dutrenpi w S a n d o ­
mierzu. K. Bełczykiewicz w Lublinie. 4i « t i 'O l  H e r s z z w s i l l
£* 1 2 -8 -9 ) w Krakowie, a k tóreso ,le«t ąZdwny akłs.l.

CYRK E. BERANKA
w który ni przedstawienie dawane będzie 
codziennie z odmiennym programem. Po­
czątek o godzinie 7 1,.  (6 6 9 -1 )

C ircu s v . E . B e r a n e k
alltagliche V orstel'ung mit vcrandertcm  Program . A nfm g 7 ’/, Uhr.

r P „  s y i l 4*1 C Z * n \A 7 \ r  • w iórek dnia 28go czerw i*
A  C c t t I  I I 1 1 C J  >,L U  V \ j  • pp*ei|osta tn ia  (ieprezentacya n* 

benefis pp. Bohrcr i S eh afL r opera w 3oh aktach:

B e n e f t z  A n z r l g e .  Einem hohen Adel, dem geherten Garni- 
son, und v e reh iungsniirdigen PuMieum, die ergebene Anzeige, dass 
mit Donncrstag den 30 Ju sy  die Ietzte Vorstellung der dentsched 
Oper S ta tt flndct.

Die Saison wi, d mit Donizsttis „ l i i e l i e w t i - i s n k "  besehlozsen, 
und da dieso Vorstellung za meinern Beneflz S ta tt flndet, so lado 
ioILzu derselben eben so hóflich ais freundlich ein

, . n . . Anna K reyssel.
Ostatnie Przedstawienie kursu teatralnego Opery:

W e C z w a r t e k  d n ia  dOgo czerwoa r. b. na benetis panny Kreyssel 
o p e r a  w 2 ch a l t a c h ^  r j  j

Teatr polski w  T arnow ie:
W e wtorek dnia 2a g ,  „ C H Ł O P I  A R Y S T O K R A C I “ » 
oryginalna krotolll* w 2 eh aśtao ii; — poorzedzi komedya z fran ­
cuskiego w 2ch ak tach : „  L e k a r z  1 P r a w n i k . “ .  (678)

VVe Czwartek dnia 30go czerw ca: „ C ł a i j g a n l a r k a  z P o *  
W ł j o w a ' , ,  kom edyo-opera w I a k c ie .— . 1*0 k a j  z a  p a n a ” 
traszk a  w le j odsłon ie , — „ G o d z i n a  m a ł ż e ń s t w a ” Komedy*.
m u m m „ | „ , | M „  ....— m i m  i , r

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

Zdaje s i ę , i i  odpowiedź na ostatnią notę hr. Nesselrode 
(ultiiiiatisimuni) wydana została odmownie, albowiem Jour~ 
n al de Constantinople z d. 14 ł>. m. w artykule półurzę- 
d o y m  odnoszącym się do tej okoliczności wyraża się, i i  
gdy firman z d. 6 b. m. wszystk m wyznaniom zastrzega 
prawa ich i swobody, należy się spodziewać iż Jmć Cesarz 
rosyjski będzie zaspokojony.

Listy z Konstantynopola z d. 17 b. m. pełne są donie­
sień o ciągłych zbrojeniach się Turcyi, lecz nietracą na­
dziei utrzymania pokoju. Korespondent nasz wiedeński za­
pewnia, źe zajęcie księstw naddunajsk ch nie będzie by­
najmniej hasłem do wojny, tudzież, że w ieści tak o P°~ 
średnictwie państw, jak o proponowanym przez Franoyą 
kongresie lub żądaniu Anglii, iżby Rosya forai« ł  t™ia^H/!  
swoich zm ieniła, są płonne i bezzasadne. F ^ ‘0 rec“* 
przy dworze ces.-austryackim rzadko się ł*‘ mini­
strem spraw zagranicznych.

Amrom CftAnuiaiMKi, i5râ ans;-


